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Głupota czy zbrodnia ?
A n ty p ań stw o w e w y stąp ien ia o p o zy c ji 

w  S e jm ie .

Z estaw m y trzy fak ty . N ic w ięce j, jak ich  
o b jek ty w n e , sp raw o zd aw cze o p isan ie  i zes taw ie ­
n ie . S ta rczy o n o , b y sp o jrzeć w p raw d z iw ą  
o tch łań d ep raw ac ji. B y u św iad o m ić so b ie ju ż  
n iezw y k łą d em ag o g ię o p o zy c ji, jn ż n ie o p o zy ­
cy jn y m an ew r, a co ś co p rzech o d z i w szelk ie  
p o jęc ia p rzy zw o ito śc i i fo rm  w alk i p o lity czn ej, 
ju ż n ie b ezb rzeżn ą g łu p o tę , a z łą w o lę, g o dzącą  
w  n a jży w o tn ie jsze in teresy P ań stw a.

F ak t p ie rw szy .
T o czy s ię w  S e jm ie ro zp raw a n ad ra ty fik a ­

c ją p o lsk o -n iem ieck ieg o  p o ro zu m ien ia h an d lo w e ­
g o . G ło s zab ie ra lead e r so c ja listy czn y , p . N ie ­
d z ia łk o w sk i i b io rąc asu m p t d o zn an e j u ch w ały  
rząd u n iem ieck ieg o , w p ro w ad za jące ] p o w szech n ą  
s łu żb ę w o jsk o w ą w o ła :

—  N iem cy p rzy g o to w u ją w o jn ę. N iem cy  
s ię zb ro ją  1 . .

N a te rn sam em  p o sied zen iu S e jm u s ta je n a  
m ó w n icy to w arzy sz p arty jn y p . N iedz ia łk o w ­
sk ieg o , p o se ł Z arem b a i zas tan aw ia s ię , jak ie  
je szcze o szczęd n o śc i n a leża ło b y w p ro w ad z ić w  
b u d żec ie p ań stw o w y m .

—  B u d że t w o jsk o w y —  w o ła p . Z arem b a  
—  je st za w y so k i! T u n a leży p rzep ro w ad z ić  
red u k c je ! Z m n iejszy ć w y d a tk i n a w o jsk o  !

P rzec ie ram y o czy ju ż  n ie ze zd u m ien ia a z  
p rze rażan ia . Jak to  ? P . N iedz ia łk o w sk i m alu je  
n a w id n o k ręg u p o n u re w idm o w o jn y „zaczep ­
n e j i zab o rcze j4 4 , a ró w no cześn ie p . Z arem b a  
żąd a, ab y śm y red u k o w ali n aszą s iłę zb ro jn ą?

W ięc je ś li p rezes k lu b u so c ja listy czn eg o  
is to tn ie m a p rzek o n an ie , źe N iem cy m y ślą o  
zab o rczej w o jn ie —  czy ż n ie je st o b łęd n a Łrad a  
p . Z arem b y , ab y śm y n asze w o jsko red u k o w ali?

F ak t d ru g i.
D o la sk i m arsza łk ow sk ie j w p ły w a w n io sek  

k lu b u W o jc iech a K o rfan teg o . Ż ąd a o n n ie  
m n ie j n ie w ięce j jak teg o , ab y z u staw y w o j­
sk o w ej sk reś lić u stęp , u p o w ażn ia jący rząd w  
raz ie p o trzeb y d o „w p ro w ad zen ia o b o w iązk u  
p e łn ien ia w o jsk o w ej s łu żb y p o m ocn icze j 4 4 , n a to ­
m iast u m ieśc ić u stęp , że „p e łn ien ie w o jsk o w ej  
s łużb y p o m o cn icze j n ie m o że m ieć m ie jsca n a  
o b sza rze o b ję tym  s tan em  w o jen n y m .4 4

Z n ó w  w  o słu p ien iu czy tam y te s ło w a . . . 
Jestże  m o żliw e , ab y P o lako w i n ie zad rża ła ręk a  
g d y  k ład ł p o d p is p o d tak i „w n io sek 4 4 , p o zb aw ia ­
jący P ań stw o w  raz ie n ieu ch ro n n e j k o n ieczn o śc i  
o b ron y g ran ic cze rp an ia ze sp o łeczeń stw a s ił?

N ieste ty  n ie zad rża ła im  ręk a .... W n io sek  
tak i fak ty czn ie p o d p isa li . ..

F ak t trzec i.
G łó w ny o rg an P P S „R o bo tn ik 4 4 o cen ia n a  

czo ło w ej k o lu m n ie o sta tn ie d ek re ty w o jsk o w o  
n iem ieck ie w  N iem czech . I có ż m a p o lsk iem u  
p ro le ta rja to w i d o o b w ieszczen ia?

O to —  p isze —  „N iem cy zech cą w iern ie  
d o trzy m ać p ak tu z P o lsk ą, b y w sp ó ln ie s ięg ać  
p o d a lsze ce le 4 4 .

Jak ie to są „d a lsze ce le 4 4 , w k tó ry ch m a  
w ziąć u d z ia ł P o lsk a ?

„C h o d z i tu —  zd rad za p o lsk i o rg an  so c ja li­
s ty czn y  —  o o d erw an ie U k ra in y so w ieck ie j ..

A le to je szsze n ie w szy stk o . C o b ęd z ie  —  
zas tan aw ia s ię „R o b o tn ik 4 4 —  g d y d o jd z ie d o  
so ju szu F ran c ji z S o w ie tam i?

I b ez za jąk n ien ia o d p o w iad a , źe w ted y  
P o lsk a p ó jd z ie z N iem cam i p rzec iw F ran c ji i 

R o sji, b o ... „ in n eg o w y jśc ia n ie m a 4 4 .
T u  ju ż n ie o słu p ien ie , n ie p rze rażen ie  o g ar­

n ia , a —  o b rzy d zen ie .
C ó ż b o w iem  o zn acza ta d en u n c jac ja  ? D o  

czeg o zm ierza?
Jeś li czy tam y w ięc tak ie k o szm arn e in sy ­

n u ac je w  d z ien n ik u d ru k o w an y m  w  języ k u  p o l­
sk im , m am y ty lk o d w ie p rzed -so b ą  a lte rn a ty w y  
a lbo m am y tu d o czy n ien ia z b ezb rzeżn ą g łu ­

p o tą , a lb o z „o b cą ag en tu rą 4 4 .
B o p rzec ież tak a w y k ład n ia „d a lszy ch ce ­

ló w 4 4 P o lsk i zo sta je sk w ap liw ie  p o d ch w y ty w an a  
p rzez w ro g ie n am czy n n ik i zag ran icą . Id z ie

Nowa Konstytucja uchwalona.
Dzień 23 marca stanowi datę historyczną w rozwoju Polski. W późnych godzinach 

wieczornych uchwalił Sejm Rzeczypospolitej ostateczny tekst nowej KONSTYTUCJI, 
tego fundamentu, na którym dziesiątki lat stać będzie gmach Rzeczypospolitej.

Odchodzi do archiwum stara Konstytucja z dnia 17 marca 1921 r., która nie wytrzymała 
próby życia i zaprowadziła kraj na brzeg przepaści, — wchodzi w życie Konstytucja nowa, która 
daje Państwu silny Rząd, potężną armję dla obrony kraju oraz równe i sprawiedliwe prawa dla 
wszystkich obywateli. Da Bóg, że nowa Konstytucja zapewni mocarstwowe stanowisko Polsce 

i dobrobyt Jej obywatelom.

Niech żyje Nowa Konstytucja Rzeczypospolitej!

Sejm ponownie uchwalił pełnomocnictwa dla 
P. Pzezydenta Rzplitej.

W A R S Z A W A 2 2 . 3 - S p raw a u staw y o  
p e łn o m o cn ic tw ach b y ła o śro d k iem za in te reso ­
w an ia p ią tk o w y ch p len arn y ch o b rad S e jm u . 
Z g ro m ad z iła o n a p raw ie ca ły rząd , w icem in is ­
tró w , w ie lu w y ższy ch u rzęd n ik ó w o raz k o res ­
p o n d en tó w zag ran iczn y ch . N a w stęp ie S e jm  
s tw ie rd z ił w y g aśn ięcie m an d ató w p o sła W ac ­
ław a R o żk a (k o m u n is ta ), k tó ry  n ie u czestn iczy ł 
w  1 5 zk o le i p o sied zen iach S e jm u .

U staw ę o u p o w ażn ien iu  P rezy d en ta R zp lite j 
d o w y d aw an ia ro zp o rząd zeń z m o cą u staw y  
re fe ro w ał p o se ł P asch a lsk i, k tó ry  zazn aczy ł, że  w  
p o ró w n an iu z p o d o b n em i u staw am i z la t u b ieg ­
ły ch zo sta ła o n a o g ran iczo n a ty lk o co  d o  czasu  
d z ia łan ia p e łn o m o cn ic tw . S to i to w zw iązk u  
z zaaw an so w an iem  p rac n ad p ro jek tem n o w ej 
u staw y k o n sty tu cy jn e j, k tó ra w  raz ie w ejśc ia  
w  ży c ie p rzed zw o łan iem  S e jm u n a sesję zw y ­
cza jną sp o w o d o w ałab y  w y g aśn ięc ie p e łn o m o c ­
n ic tw . P o re ferac ie zab ra li w d y sk u sji g ło s  
p rzed staw ic ie le s tro n n ic tw o p o zy cy jn y ch , o p o ­
w iada jąc s ię p rzec iw  p ro jek to w i.

W szy stk im ty m m ó w co m w y czerp u jąco  
o d p o w iad a ł re fe ren t p o se ł P asch a lsk i. N a za ­
p y tan ie p o sła C ze tw ery ń sk ieg o (S tr. N ar.) p o co  
u ch w alać p e łn o m o cn ic tw a , sk o ro d ek re ty n ie  
za ła tw iły d o ty chczas ca ło k sz ta łtu zag ad n ień  
g o sp o d arczy ch , re fe ren t zazn aczy ł, że d ek re ty  
n ie za ła tw iły rzeczy w iście sp raw y ... w szech ­
św ia to w eg o  k ry zy su i n ig d y je j n ie za ła tw ią , 
a le to n ie je s t p o w ó d , d la k tó reg o m ie lib y śm y  
o d m ó w ić rząd o w i n ad zw y czajn y ch p e łn o m o c ­
n ic tw . M ó w ca g o d z i s ię z p o słem C zern ick im , 
źe rząd m u si s ię o p ie rać n a zau fan iu m as, a le  
n ies łu szn ie je s t w y su n ię te p rzez p o sła C zap iń ­
sk ieg o ró w n an ie : S e jm  ró w n a s ię lu d . C lem en ­
ceau m ó w iąc o zag ad n ien iu rząd ó w d em o k ra ­
ty czn y ch tw ie rd z ił, źe sp ro w ad za ją s ię o n e d o  
fik c ji. R ząd z i n ie lu d , a le zm ien ia jące s ię o li-  
g arch je p arlam en ta rn e .

w  św ia t, jak o  g ło s rzek o m o p o lsk ie j o p in ji. N a ­
p ię tn u jm y to z ca łą s tan o w czo śc ią . T en s ta ły  
sy s tem  d en u n c jacji w o b ec zag ran icy n ie m a n ic  
w sp ó ln eg o z p o lsk ą o p in ją p u b liczn ą ! T ak  m oże  
m ó w ić i p isać o „celach P o lsk i 4 4 ty lko a lb o d u ­
reń , a lb o —  d en u n c ja to r.

T rzy fak ty . T rzy fo sfo ry zu jące  k o szm arn ie  
fak ty n a b ag n ie , w k tó rem u g rzęz ło p arty j-  
n ic tw o .

Jed en ze zb ro jeń n iem ieck ich w y sn u w a  
w n io sek , ab y śm y red u k o w ali a rm ję .

D ru g i ch ce p o zb aw ić P o lsk i p raw a d o p o ­
w o ły w an ia sp o łeczeń stw a d o s łu żb y p a trio ty cz ­
n e j w  raz ie p o trzeb y .

T rzec i zach w aszcza o p in ję w łasn eg o  n aro d u  
i św iata zag ran iczn eg o zak łam an em i n aw sk ro ś  
„ce lam i4 4 p o lity k i zag ran iczn e j P o lsk i.

A  w szy stk o to d la „w iększe j ch w ały 4 4 p ar­
ty j i p arty jek , w szy stk o z teg o d u ch a p rzek o ry  
i m ałośc i, k tó ra n ie liczy s ię zu p e łn ie an i z  
P ań stw em , an i z n aro d em , a ty lk o  z „ ro z ryw k ą  
p arty jn ą 4 4 .

G asn ący św iat.

P o se ł P asch a lsk i w o d p o w ied z i n a za rzu t 
p o sła C zap iń sk ieg o , jak o b y  rząd u n ik a ł k ry ty k i 
i o d p o w ied z ia ln o śc i, s tw ie rd za , źe o b ó z p o m ajo - 
w y o d p o w ied z ia ln o ści p rzed h is to rją n ap ew n o  
s ię n ie o b aw ia , co w ięce j n a leżen ie d o teg o  
o b o zu k ażd y z n as u w aża d la s ieb ie za h is to ­
ry czn y zaszczy t. W  g ło so w an iu p o p raw k ę p o sła  
C ze tw erty ń sk ieg o o d rzu co n o , a ca ło ść u staw y  
p rzy ję to w śró d  o k lask ó w  w  d ru g iem  i trzec iem  
czy tan iu .

Z k o le i p ro jek t u staw y w  sp raw ie m o ra to r­
iu m  m ieszk an io w eg o  d la b ezro b o tn y ch re fe ro ­
w ał p o seł Jeszk e . W  g ło so w an iu w  o b u czy ta ­
n iach u staw ę p rzy ję to .

Francuski minister wojny o niebezpieczeństwie 
niemieckiem.

P A R Y Ż K o m isja w o jsk o w a Izb y d ep u to ­
w an y ch w y słu ch a ła ex p o se m in is tra w o jn y  g en .  
M au rin a , k tó ry p rzed staw ił sze reg szczeg ó łó w ,  
d o tyczący ch s tan u  s ił zb ro jny ch R zeszy  o raz  ich  
o rg an izacy j w  zw iązk u z w p ro w ad zen iem o b o ­
w iązk o w ej s łu żb y w o jsk o w ej.

M in is te r w sk aza ł, że zap o w ied z ian y ch 3 6  
d y w izy j p raw d o p o d o b n ie sk ład ać  s ię b ęd z ie  z  2 1  
d y w izy j p iech o ty , p o ch o d zący ch  z  7  d y w izy j p ie ­
ch o ty , u sta lo n y ch w  trak tac ie w ersalsk im , 3  d y ­
w izy j k aw ale rji, 1 d y w izy j zm o to ry zy w an ej i 1 1  
d y w izy j fo rm y je szcze b liże j n ieu sta lon e j, k tó re  
w  k ażd y m  raz ie m o g ą b y ć zm o to ry zo w an e . N a ­
leży  d o  teg o  d o liczy ć  fo rm ac je p o lic ji, w y n o szące  
9 d y w izy j, e fek ty w y n iezb ęd n e d o sfo rm o ­
w an ia ty ch 3 6 d y w izy j, n a leży o cen iać m n ie j 
w ięce j n a 5 0 0 ty s ięcy lu d z i.

M in is ter zw ró c ił n astępn ie u w ag ę k im is ji w  
sp o só b szczeg ó ło w y  n a n ieb ezp ieczeń stw o , jak ie  
p o w stać m o że w  p ie rw szy ch d n iach n ieo czek i­
w an ego n a tarc ia w  raz ie k o n flik tu n iem ieck o -  
fran cu sk ieg o , i p o d k reślił ro lę , jak ą o d eg ra łb y  
w ó w czas s tan s ił zb ro jn y ch czyn n e j a rm ji fran ­
cu sk ie j. P e łn a reo rg an izacja  s ił zb ro jny ch  R zeszy  
—  o św iad czy ł m in is ter —  zak o ń czo n a zo stan ie  
p raw d o po d o b n ie n a w io sn ę 1 9 3 6 r .

P o o m ó w ien iu w arto śc i k o n w en cy j w o jsk o ­
w y ch , k tó re F ran c ja m o g łab y  zaw rzeć z n iek tó - 
rem i m o cars tw am i, i p o o św iad czen iu , źe n a leży  
liczy ć  ty lko  n a  sam y ch s ieb ie , m in . M au rin o m ó ­
w ił s tan s ił zb ro jn y ch , n iezb ęd n y  d o  u trzym an ia  
w  s łu żb ie czyn n e j zw łaszcza w  o k res ie p o m ię ­
d zy  r . 1 9 3 5 a 1 9 4 0 .

Z ap o w ied z ią w n io sk u o n o w e k red y ty  w o j­
sk o w e n a r . 1 9 3 5 i la ta n astęp n e zak o ń czy ł m i­
n is te r sw e p rzem ów ien ie .

Rozruchy bezrobotnych w Anglji.
L O N D Y N  2 2 m arca . O k o ło 1 0 ty s . b ezro ­

b o tn y ch w h rab stw ie M o n m ou th u fo rm ow ało  
p o ch ó d w  o k o licy A b erte lle ry ce lem zap ro tes­
to w an ia p rzec iw k o u staw ie o b ezro b o c iu .

G d y p o lic ja u siło w a ła ro zp rszy ć tłu m p rzy  
p o m o cy p a łek , m an ifas tan c i o b rzu c ili ją k am ie ­
n iam i.

P rzesz ło 8 0 ran n y ch p o lic jan tó w  u m ieszczo ­
n o w  szp ita lu .

W k ró tce p rzy b y ły p o siłk i p o licy jn e i m an i­
fe s tan tó w  ro zp ro szo n o . Z ran n y ch p o lic jan tów  
p o zo sta ł ty lko jed en .



G Ł O S L U B A W S K I

Uchwalenie pożyczki wewnętrznej.
Rządowy projekt ustawy o klasyfikacji gruntów spotkał się z jednomyllnolcią wszystkich klubów.

W A R S Z A W A . C zw artk o w e p o sied zen ie  
p len a rn e S e jm u ro zp o czę ło s ię o d  re fe ra tu  p o sła  
P sarsk ieg o o rząd o w y m  p ro jek c ie u staw y , d o ­
ty czące j o p o d a tk o w an ia tłu szczó w . S p raw o ­
zd aw ca zazn aczy ł, że p rzed ło żen ie p ro jek tu n ie  
je st p o su n ięc iem  fisk a ln em , lecz w y b itn ie g o s-  
p o d arczem  i m a n a ce lu o g ran iczen ie im p o rtu  
sz tu czn y ch tłu szczó w . P ro jek t u staw y  p rzy ję to  
w  o b u czy tan iach .

Pożyczka wewnętrzna uchwalona.

N astępn ie Izb a p rzy s tąp iła d o d eb aty n ad  
p ro jek tem u staw y , u p o w ażn ia jące j m in is tra  
sk a rb u d o w y p u szczen ia p o ży czk i w ew n ę trzn e j.  
R efe ren t G liń sk i w sk azał n a s ta ły ro zw ó j k a ­
p ita lizac ji w ew n ę trzn e j, w y raża jące j s ię w zro stem  
w k ład ó w  o szczędn o śc io w y ch za ró w n o w K K O , 
jak  i w  in n y ch  in s ty tu c jach  fin an so w y ch . W  ty ch  
w aru n k ach m o żn a s tw ie rd z ić , iż is tn ie ją w y sta r ­
cza jące śro d k i n a p o k ry c ie p ro jek to w an e j p o ­
ży czk i b ez u szcze rb k u d la k ap ita łó w o b ro to ­
w y ch . W o b ec n ieu s ta len ia u staw o w eg o o p ro ­
cen to w an ia i k o sz tó w  o b słu g i p o ży czk i, sp raw y  
te p o zo staw io ne są d ecy z ji R ad y M in is tró w , co  
je s t s łu szn e z u w ag i n a to , że n ie je s t p rzesą ­
d zo n e , czy p o ży czk a b ęd z ie m iała ch a rak te r  
p rem jo w y czy zw y k ły . N astępn ie re fe ren t o m a ­
w ia p o szczeg ó ln e a rty k u ły p ro jek tu . P o p rze ­
m ó w ien iach k ilk u m ó w có w p ro jek t u staw y  
p rzy ję to w  d ru g iem  i trzec iem  czy tan iu .

Reforma podatku gruntowego.
W  d a lszy m  c iąg u izb a p rzy s tąp iła d o  d eb a ­

ty n ad rząd o w y m  p ro jek tem u staw y o p ań st­
w o w y m  p o d a tk u g ru n tow y m . O b sze rn y re fera t  
w y g łos ił p o se ł C zern ih o w sk i, w sk azu jąc m . in ., 
że je s t to p ie rw szy p ro jek t re fo rm y p o d staw o ­
w eg o p o d a tk u g ru n to w eg o . P rzew id u je o n za ­
sad n icze p o d staw y p rzy sz łeg o p o d a tk u g ru n to ­

Nie będzie podwyżki podatku gruntowego
Oświadczenie poa. B. Miedzińskiego imieniem

B. B. W. R.
N a p o sied zen iu S e jm u d n ia 8 b . m . p rzy  

p ie rw szem  czy tan iu sze reg u rząd o w y ch p rzed - 
ło źeń p o d a tk o w ych zab rał g ło s p o s , B o g u sław  
M ied z iń sk i, k tó ry w  im ien iu k lu bu  B B W R . z ło ­
ży ł n astęp u jące o św iad czen ie .

„N ied aw n o , sk ład ając sp raw o zd an ie z p rac  
k o m isji b u d że to w e j, o św iadczy łem , iż w ed łu g  
s tan o w isk a w ięk szo ści te j k o m is ji w p ro w ad zen ie  
n o w y ch p o d a tk ó w , lu b zm ian a o b c iążeń  d o ty ch ­
czas is tn ie jący ch , m u si b y ć b ad an a ze  szczeg ó l­
n ą o stro żn o śc ią , p rzem y ślen iem  i an a lizą  zm ian , 
jak ie k ry zy s p o czy n ił w zd o ln o śc i p ła tn icze j  
sp o łeczeń stw a .

W  k o n sek w en cji teg o s tan o w isk a o św iad ­
czam , że k lu b n asz p rzy s tąp i d o p rac w k o m i­
s ji n ad p rzed ło żen iem  rząd o w em , a w  szczeg ó l­
n o śc i u sto su n k u je s ię n eg a ty w n ie d o p ro jek tu  
p o d w yższen ia d o d a tk u d o p o d a tk u g ru n to w eg o . 
Jeste śm y p rzek o n an i, że s tan o w isk o  n asze zn a j­
d z ie z ro zu m ien ie u R ząd u i zo stan ie p rzez n ie ­
g o p o d z ie lon e /* 1

—  A  jeże li o k aże s ię , że k u la n ie z jeg o  
p o ch o d z iła rew o lw eru  ?

C zy o b ca w y sła ła ją ręk a  ? C zy P arten  
m ia ł s łu szn o ść tw ie rd ząc , że ży c iu  R o g era g ro z i 
n ieb ezp ieczeń stw o  ? P rzy rzeczen ie m o je , d an e  
G lad y s Y eam es, zac ięży ło m i te raz p o d w ó jn ie , 
b y łem  b o w iem  p rzek o n an y m , że  k ażd e  ś led z tw o  
m u si p o tw ie rd zić p o d e jrzen ie p rzec iw k o M ary . 
N ajch ę tn ie j b y łb ym  zam ilcza ł o zn a lez ien iu  k u li 
i sam ś led z ił o stro żn ie tę sp raw ę, w ątp iłem  
jed n ak , czy m o g ę b rać n a s ieb ie tak ą o d p o ­
w iedz ia ln o ść ! N ie m o g łem  w  tak w ażn e j sp ra ­
w ie zau fać jed y n ie m o jem u sąd o w i i m o im  
zd o ln o śc io m  d e tek ty w a.

P o d o sy ć d łu g iem  szu k an iu zn a laz łem re ­
w o lw er. C zte ry  m ia ł lu fy , w szy stk ie zaś b y ły  
p ró żn e i s taran n ie w y czy szczo n e . O b o k rew o l­
w era leża ły , zaw in ię te w p ap ie rze , n ieu ży te  
je szcze p a tro n y . K ilk a z n ich o tw o rzy łem  
o stro żn ie scy zo ry k iem , ab y w y jąć z n ich k u lę ,
i z b ic iem  se rca p o ró w n a łem  je z k u lą zn a le ­
z io n ą w k ap licy . W szy stk ie zu p e łn ie in n eg o  
b y ły k a lib ru  !

S ąd ząc z w ie lk o ści zn a lez io n e j, m o żn a b y ło  
p rzy p u szczać , że p o ch o d z iła z tak zw an eg o  
rew o lw eru w o jsk o w eg o .

P o d czas k ied y o g ląd a łem  rew o lw er, w esz ła  
M ary d o p o k o ju . U jrzaw szy b ro ń w m o ich

Zarządzenie Ministra Oświaty 
przeciwko obowiązkowym składkom w szkołach.

O sta tn io  zan o to w an o liczn e sk a rg i ro d z icó w  
d z iec i u częszcza jący ch d o szk ó ł n a p rzec iążen ie  
sk ładk am i n a ró żn e ce le szk o ln e i sp o łeczn e , 
p rzy czem  n iek tó re szk o ły n ad a ją  ty m  sk ład k o m  
ch a rak te r o b o w iązko w y , a w  s to su n k u  d o  d z iec i, 
sp ó źn ia jący ch s ię z ich u iszczen iem  s to su ją  n ie ­
d o p u szcza ln e ry g o ry , jak w y sy łan ie d z iec i d o  
d o m u , za trzy m y w an ie cen zu r i t. p . —  W  zw ią-

D zies ią ty M arzec .
4 2  P O W IE Ś Ć .

(C iąg d a lszy ).

N ag le n ad ep ną łem n a k aw ałk i m u ru i 
w ap n a , p rzy k ry te zw ięd łem i liśćm i i u czu łem , 
że co ś o k rąg łeg o p o su n ę ło m i s ię p o d c ienk ą  
p o d eszw ą m ego b u ta . S ch y liłem  s ię i zn a laz łem  
—  k u lę rew o lw ero w ą .

W  jed n e j ch w ili u p rzy to m n iłem  so b ie w aż ­
n o ść teg o o d k ry c ia : tu ta j d a ł m i p rzy p adek  
w  ręce co ś , co n a jw ięk sze m o g ło m ieć zn acze ­
n ie w sp raw ie m o rd ers tw a , d o k o n an eg o n a  
lo rd z ie S tan le ju . P rzy d o k ład nem o b e jrzen iu  
m u ru , zn a laz łem p o za o łta rzem m ie jsce , o d  
k tó reg o o d b iła s ię k u la . S trza ł p ad ł za tem  
w k ap licy . Jak s ię to s ta ło  ? K to s trze la ł  
z rew o lw eru w  te rn m ie jscu , k tó reg o  k ażd y tak  
s ta ran n ie u n ik a ł ?

R O Z D Z IA Ł X I.
P o zn a lez ien iu o w ej k u li trzeb a m i b y ło  

czem p ręd ze j ro zp o cząć ś led z tw o , ab y s ię d o ­
w iedz ieć , z czy je j p o ch o d z iła b ro n i. W  ty m  
c e lu p o p ro s iłem  R o g era , p o d p o zo rem p rze jrze ­
n ia re sz ty p ap ie ró w o k lu cz d o p raco w n i, i 
z b ic iem se rca zaczą łem szu k ać w sza fach  
i b iu rk u rew o lw era lo rd a S tan le ja . I c iąg le  
d ręczy ło m n ie p y tan ie : 

w eg o , n a jn iż sze i n a jw y ższe g ran ice , o b c iążen ia 
o raz k lasy fik ac ję g ru n tó w .

K o m isja w  p o ro zu m ien iu z rząd em o p raco ­
w ała p o d staw y d la re fo rm y  p o d a tk u  g ru n to w eg o  
d o ty czące sam ej k lasy fik ac ji g ru n tó w . Z g o d n ie  
z p ro jek tem  rząd o w y m  d o k o n an y  b ęd z ie  p o d z ia ł 
g ru n tów  n a 6 k a teg o ry j w ed le ro d za ju u ży tk o ­
w eg o o raz p o d z ia ł n a o k ręg i ro ln icze i le śn e . 
N o w y p o d z ia ł g ru n tó w  b ęd z ie m ó g ł s łu ży ć za  
p o d staw ę p rzy u d z ie lan iu k red y tó w .

P o re fe rac ie ro zw in ę ła s ię o b szern a  d y sk u s ­
ja . P o se ł G riitzm acher (S tr . N ar.) o św iad czy ł 
m . in ., że m im o sze reg u m an k am en tó w , k tó re  
zaw ie ra p ro jek t, K lub u w aża u staw ę za p o zy ­
ty w n y k ro k  n ap rzó d i d la teg o b ęd z ie g ło so w a ł 
za n ią . P o se ł M ak sy m iljan M alin o w sk i (S tr.  
L u d .), u w aża k lasy fik ac ję  g ru n tó w  za rzecz  n ie ­
zb ęd ną , a le tw ie rd z i że k lasy fik ac ja  p rzed ło żo n a  
S e jm o w i n ie je st an i w łaśc iw a , an i s łu szn a . 
M ó w ca p ro p o n u je o d ło żyć u staw ę n a p ó źn ie jszy  
czas .

P o p rzem ó w ien iu je szcze k ilk u p o słó w za ­
b ra ł g ło s p . m in is te r ro ln ic tw a i re f. ro ln y ch  
P o n ia to w sk i, k tó ry zazn aczy ł n a w y stęp ie , że  
w szy stk ie g ło sy w  d y sk u sji o św iad czy ły s ię za  
k o n ieczn o śc ią p rzep ro w ad zen ia n o w ej k lasy fi­
k ac ji g ru n tó w . W  zak o ń czen iu sw eg o p rzem ó ­
w ien ia p . m in is te r p o d k reś lił, że d o b re p rzep ro ­
w ad zen ie k lasy fik ac ji g ru n tó w b ędz ie d o ść  
k o sz to w n e i p o ch ło n ie k ilk an aśc ie m iljo n ó w .  
D zie ło to p o w in n o o d b y ć s ię p rzy w sp ó łd zia ła ­
n iu ca łeg o ro ln ic tw a i p . m in is te r sąd z i, że  rząd  
m a p raw o zw ró c ić s ię d o p o słó w o p o m oc w  
te j sp raw ie . W  g ło so w an iu o d rzu co n o w szy st­
k ie p o p raw k i, zg ło szo n e d o p ro jek tu i p ro jek t  
u staw y p rzy ję to w o b u czy tan iach g ło sam i  
w szy stk ich k lu b ó w . P o u ch w alen iu p ro jek tu  
ro z leg ły s ię w  izb ie h u czn e o k lask i.

zk u z te rn m in is te r w y znań re lig ijn y ch i o św ie ­
cen ia p u b liczn eg o p o lec ił p rzy p o m n ieć p o d ­
leg ły m u rzęd om , d y rek c jo m i k ie ro w n ik o m  
w szy stk ich szk ó ł o g ó ln o k szta łcący ch , śred n ich ,  
zaw o d o w y ch i zak ład ó w k sz ta łcen ia n au czy ­
c ie li, że jedy n ą o b o w iązu jącą w szk o łach ty ch  
o p ła tą -je st t. zw . tak sa ad m in is tracy jn a , n a to ­
m iast w szy stk ie in n e sk ład k i, jak ró w n ież  
i zb ió rk i fin an so w e —  ch o ćb y u zasad n io ne w y ­
ch o w aw czo —  n a ce le szk o ln e , lu b sp o łeczn e  
w in n i m ieć ch a rak te r śc iś le d o b ro w o ln y , a n ie ­
zap łacen ie ich n ie m o że w żad n ym w y p ad k u  
p o c iąg ać jak ich k o lw iek u jem n y ch k o n sek w en -  
cy j d la u czn ió w . W  ten sp o só b sp raw a n ie ­
jed n o kro tn ie a tak o w an y ch sk ład ek szk o ln y ch  
zo sta ła d efin ity w n ie za ła tw io n a .

0 budową świątyni pod wezwaniem Opatrzności 
Boże] w Warszawie.

W A R S Z A W A , D ziś o d b y ła s ię z in ic ja ty ­
w y i p o d p rzew o d n ic tw em m arsza łk a S e jm u  
S w ita lsk ieg o  k o n fe ren c ja w sp raw ie b u d o w y  
św ią ty n i p o d w ezw an iem O p atrzn o śc i B o że j w  
W arszaw ie . W  k o n fe ren c ji w zię li u d z ia ł p ró cz  
m arsza łk a S e jm u p rezy d en t m iasta W arszaw y  
S tarzy ń sk i i p rezes fed e rac ji sp e łn ien ia v o tu m  
n aro d o w eg o b u d o w y k o śc io ła  O p atrzn o śc i B o że j 
w  W arszaw ie . P o w y słu ch an iu re fera tu p o sła  
M ied z iń sk ieg o i p o d y sk u sji m arsza łek S e jm u  
sk o n k re ty zo w ał w y ty czn e , zm ie rza jące p rzed e -  
w szy stk iem  d o d efin ity w n eg o u sta len ia m ie jsca  
b u d o w y o raz zb ad an ia , jak ie is tn ie ją rea ln e  
m o żliw o śc i fin an so w e , m o g ące sp raw ę b u d o w y  
k o śc io ła p o su n ąć n ap rzó d .

Minimalne żądania kancl. Nitiera.
L O N D Y N ,,D aily T eleg rap h 1 1 d o n o si, że  

H itle r w  ro zm o w ie z S im o n em w y su n ie n astę ­
p u jące m in im a ln e żąd an ia n iem ick ie : 1 ) a rm ja  
ląd o w a w  w y so k o ści p ó ł m iljo n a źo łn ieży , 2 ) lo ­
tn ic tw o w o jsk o w e ró w n e  w  sw ej s ile fran cu sk im  
s iło m  n ap o w ie trzn y m , 3 ) m ary n ark a w o jen n a w  
w y so k o śc i 1 /3 flo ty w o jen e j B ry tan ji.

Wieś nie kupuje wyrobów włókiennicznych.
Ł ó d ź . 1 9 . 3 . Ł ó d zk ie sfe ry h an d lo w e  u sk a r­

ża ją s ię n a to , że n iew ie lk ie m iasteczk a k tó re  
w  la tach p o p rzed n ich k u p o w ały b ard zo d u żo  
a rty k u łó w  w łó k ien n iczn y ch , o b ecn ie p raw ie zu ­
p e łn ie zan iech a ły zak u p ó w .

I tak n p . m iasteczk o B łaszk i, k tó re w  ro k u  
1 9 2 8 n ab y ło w  Ł o d z i to w aró w  w łó k ien n iczn y ch  
za su m ę  o k o ło 3 m iljo n ó w  z ł, o b ecn ie m im o ro z ­
p o częc ia sezo nu zu p e łn ie je szcze  n ie ro zp o czę ło  
zak u p ó w . K u p cy  tłu m aczą  to  tem , że m iasteczk a  
tak ie k u p o w ały m an u fak tu rę d la o k iliczn y ch  
w si, a o b ecn ie n a sk u tek zn aczn eg o zo b u źen ia  
w si b ard zo z łeg o s tan u k u p iec tw a , n ie są o n e  
zu p e łn ie w  s tan ie h an d lo w ać m an u fak tu rą .

Katastrofa Kolejowa spowodowana przez 
niedbalstwo dróżnika.

Ł Ó D Ź W e w to rek ran o n a to rze k o le jo w y m  
w  p o b liżu s tac ji W id zew w y d arzy ła s ię k a ta ­
s tro fa . P rzy  p rze jeźd z ić w  d z ieln icy W id zew a  
d ró żn ik M ich ał iM an iu s z n iezn an ych p o w o d ó w  
n ie s taw ił s ię d o s łu żb y i n ie zam k n ą ł zap o ry .  
N ied b a ls tw o to sp o w o do w ało  w łaśn ie k a tas tro fę . 
W  czasie g d y m ia ł n ad jeżd żać z W arszaw y  
p o c iąg m o to ro w y to rp ed a , n a to r w jech a ła  
b ry czk a , k tó rą jech a ł Jó ze f Jan o w sk i i Jan M i-  
k ie rsk i. T o rp ed a z w ie lk ą s iłą u d erzy ła w  
b ry czk ę , ro zb ija jąc ją d o szczę tn ie . Jan o w sk i 
p o n ió s ł śm ie rć n a m ie jscu . M ik ie rsk i w p ad ł 
d o ro w u i u leg ł p o łam an iu żeb e r i rąk . Z m arł 
o n p o d w ó ch  g o d z in ach  w  szp ita lu . P ro w ad zący  
p o c iąg -to rp ed ę m aszy n ista zd o ła ł zah am o w ać ,  
d z ięk i czem u u n ikn ię to w y k o le jen ia . N a m iej­
sce w y p ad k u p rzy b y li p rzed staw ic ie le w ładz . 
D ró żn ik a M an iu sa a resz to w an o .

Znów postrzelony złodziej przy zrzucaniu węgla 
z wagonu.

T C Z E W . N a s tu c ji to w aro w e j Z ajączk o w o -  
T czew sk ie p o steru n k o w y k o m isa rja tu g ran icz ­
n eg o P . P . p o d czas o b ch o d u s łu żb o w eg o n a to ­
rach k o le jo w y ch zau w aży ł o so b n ik a , z rzu ca ją ­
ceg o w ęg iel z p o c iąg u to w aro w eg o . O so b n ik a  
teg o p o ste ru n k o w y P .P . w ezw ał d o ze jśc ia w a ­
g o n u , czeg o ten że n ie u słu ch a ł, lecz k aw ałka  
m i w ęg la o arzu c ił p o ste ru n k o w eg o , k tó ry w  
o b ro n ie w łasn e j s trze lił z p is to le tu , ran iąc  o w e ­
g o o so b n ik a , P o s trza le o so b n ik ó w zeszed ł z  
w ag o n u i o d d a ł s ię w  ręce  p o ste ru n k o w eg o k tó ­
ry p o o b an d ażo w an iu g o  o d staw ił d o szp ita la  
św . W in cen teg o . P o strze lo n y m  o k aza ł s ię  b ez ro ­
b o tn y B o rk o w sk i F ran c iszek , n o to ry czn y z ło ­
d z ie j.

Ilu żydów wyemigrowało z Polski do Palestyny?
W ed łu g d an y ch w y d z ia łu s ta ty s ty czn eg o  

A g en c ji Ż y d o w sk ie j w  Je ro zo lim ie , p rzy b y ło  d o  
P a les ty n y w  czas ie o d 1 9 1 9 r . d o k o ń ca 1 9 3 4 r . 
1 9 8 .0 3 5 em ig ran tó w  ży d o w sk ich , w te j liczb ie  
7 7 .4 2 5 w y ch o d źcó w z P o lsk i, czy li 4 3 .7 6 o /o  
o g ó ln e j im ig rac ji.

N a d ru g iem m ie jscu zn a jd u ją s ię R o sja  
(2 9 .0 2 6 im ig ran tó w , t. j. 1 6 .4 1 * /o ), n a trzeciem  
zaś N iem cy  (1 5 .2 0 9 czy li 8 ,6 ° lo o g o ln e j im ig rac ji) . 
Z azn aczy ć n a leży , iż cy fry p o w y ższe n ie o b e j­
m u ją t. zw . im ig rac ji n ie leg a ln ej.

ręk ach , zb lad ła jak śc ian a i z w y razem  śm ie rte l 
n eg o p rze rażen ia sp o jrza ła n a m n ie .

—  T o  je s t — rew o lw er o jca , — d rżący m  
szep n ę ła g ło sem  — ty m rew o lw erem o d eb ra ł 
so b ie ży c ie .

—  T ak  ! —  rzek łem , ch o c iaż w iedz ia łem , 
że to n iep raw d a .

—  C zem u g o p an w y ją ł z b iu rk a  ?
—  C h c ia łem  g o o b e jrzeć  !
L ecz o n a z n ied o w ierzan iem p o trząsn ęła  

g ło w ą . •
—  P o w ied z m i p an p raw dę  ! —  zaw o ła ła .
—  A leż p an i w idz i, że o b e jrza łem  g o ty lk o , 

i że g o  n ap o w ró t d o szu flad y k ład ę .
—  Jes t to rzecz d aw n o zap o m n ian a  1 P an  

tu szp ieg u jesz zn o w u  !
— N ie szp ieg u ję  ! M y lisz s ię p an i !
—  W y ją łeś p an k u lę , m y śląc , że o d k ry je sz  

co ś ! —  zaw o ła ła g w ałto w n ie .—  C o p an  
zn a laz łe ś ?

Z am iast o d p o w ied zieć w ło ży łem b ro ń w  
szu flad ę i zam kn ą łem  ją s ta ran n ie .

—  N ie  ! —  o d rzek łem . — N ie  w iem  o  n iczem !
A le p o m im o teg o zap ew n ien ia b y ła M ary  

n iezm ie rn ie ro zd rażn io n ą i n iespo k o jną .
—  P an n ie w iesz o n iczem  ! —  p o w tó rzy ła  

w  u n ies ien iu , —  to zn aczy , p an n ie ch cesz  
w ied z ieć o n iczem , ch cesz b y ć ś lep y m  !

(C . d . n .)
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 5 . m a rc a 1 9 3 5 r .

P o n ie d z ia łe k Z w ia s to w a n ie N . M . P .
W to re k L u d g ie ra
Ś ro d a G a b ry e la o d M . B . R .
S ło ń c a : w s c h ó d o g o d z . 5 .2 9 z a c h ó d o g o d z . 1 7 .5 5

Dzierżawa restauracyj dworcowych.
T O R U Ń . D y re k c ja O k rę g o w a K o le i P a ń s tw , 

w  T o ru n iu o g ła s z a p rz e ta rg p u b l ic z n y n a d z ie r­
ż a w ę re s ta u ra c j i k o le jo w e j n a s ta c j i S w ie c ie , 
b u fe tu k o le j , n a s ta c j i P e lp l in z te rm in e m o b ję­
c ia z d n ie m 1 5 k w ie tn ia b r . O s o b y u b ie g a ją c e 
s ię o tę d z ie rż a w ę w in n y w n ie ś ć o fe r ty d o d n ia 
3 0 m a rc a b r . d o T o ru ń sk ie j D y re k c j i O k rę g o w e j 
K o le i P a ń s tw , w B y d g o s z c z y , u l . D w o rc o w a 
N r . 6 3 ." B l iż sz y c h in fo rm a c y j u d z ie la W y d z ia ł 
H a n d lo w o -T a ry fo w y w  B y d g o s z c z y (p o k ó j 6 9 ) 

c o d z ie n n ie w  g o d z in a c h o d 1 1 d o 1 3 - te j.

Z miasta i powiatu.

Pierwsza burza.
Nowemiasto. W  s o b o tę w  g o d z in a c h p o p o łu d n io­

w y c h p rz e s z ła n a d N o w e m m ia s te i r i i  o k o l ic ą b u rz a , p o łą­
c z o n a z g rz m o te m i b ły s k a w ic a m i. W y ła d o w a n ia a tm o s fe­
r y c z n e a c z k o lw ie k o b f i te , je d n a k s z k ó d ż a d n y c h n ie p o­
c z y n i ły .

S ta rz y lu d z ie m ó w ią , ż e „ g d y g rz m i n a s u c h y la s , 
b ę d z ie c ię ż k i c z a s“ . N ie d a j B o ż e , b o i ta k c z a sy s ą c ię ż k ie .

Przyznanie zasiłków z Funduszu Bezrobocia.
P rz e d k i lk u  d n ia m i p isa l iś m y , ż e o k o ło 1 3 0 ro b o t­

n ik ó w  z N o w e g o m ia s ta i o k o l ic y c z e k a ju ż b l is k o 3 m ie­
s ią c e n a p rz y z n a n ie z a s i łk ó w z F u n d u s z u B e z ro b o c ia .

R o b o tn ik o m g ro z i ło ju ż ’ o d m o w n e z a ła tw ie n ie z g ło sz e ń . 
N a s k u te k je d n a k in te rw e n c j i P a n a S ta ro s ty w  F u n d u s z u 
B e z ro b o c ia i  u P a n a W o je w o d y s p ra w a z o s ta ła p o m y ś ln ie 
d la ro b o tn ik ó w z a ła tw io n a .

D o w ia d u je m y s ię , ż e o k o ło 1 0 0 k s ią ż e c z e k z a s iłk o­
w y c h i o k o ło 6 0 0 0 z ł . n a w y p ła tę z a s i łk ó w ju ż je s t w  d ro­
d z e d o N o w e g o m ia s ta . N ie je s t w y k lu c z o n e , ż e p e w n a n ie­
z n a c z n a i lo ś ć p o d a ń z o s ta n ie o d d a lo n a , o i le u s ta lo n a 
i lo ś ć d n i p ra c y je s t m n ie js z a , a n iż e l i p rz e w id z ia n e w  u s ta­
w ie 2 0 ty g o d n i .

Bałamucenie robotnika - czyii ostatnie wiece
N. P. R. w Lubawie i Hewemmieście.
N a w ła s n e j s k ó rz e o d c z u l iś m y , ż e n a s z a K o n s ty tu c ja 

u c h w a lo n a d n ia 1 7 m a rc a 1 9 2 1 r . je s t z ła , g d y ż d a ła P o l­
s c e u s tró j w a d l iw y i w  c ią g u k i lk u  la t , p o g rą ż a ją c P o lsk ę 
w  s e jm o w ła d z tw ie z a p ro w a d z i ła ją n a k ra j p rz e p a śc i . S ta­
ło  s ię w te d y , k ie d y je s z c z e in n e p a ń s tw a E u ro p y p rz e ż y­
w a ły o k re s w z g lę d n ie p o m y ś ln e j k o n ju n k tu ry p o w o je n­
n e j . P o n ie w a ż K o n s ty tu c ja m a rc o w a b y ła z ła , p rz e to m u - 
s ia ła b y ć z m ie n io n a , a b y z a p e w n ić P o ls c e s i ln y R z ą d , 
ła d i  p o rz ą d e k w  k ra ju .

T a k m u s i ro z u m o w a ć k a ż d y ro z s ą d n y P o la k . T y m ­
c z a s e m d n ia 1 7 . m a rc a p rz y je c h a ł d o L u b a w y i N o w e g o­
m ia s ta p o s e ł P a w la k z N . P . R , k tó ry s ta ra ł s ię ro b o tn i­
k ó w  p rz e k o n a ć , ż e K o n s ty tu c ja z 1 7 . m a rc a 1 9 2 1 r . je s t 
w  ła ś n ie d o b ra i ż e t r z e b a je j b ro n ić ja k o „ ź re n ic y w o l­
n o ś c i” . J e s t to ty lk o  b a ła m u c e n ie ro b o tn ik a p o d y k to w a­
n e n ie d o b re m P a ń s tw a , n ie d o b re m ro b o tn ik a , a le p a r­
ty jn y m  in te re se m p a n a p o s ła . Z e b ra n ia ta k ie b y ły  z a p o­
w ie d z ia n e w e w s z y s tk ic h m ia s ta c h P o m o rz a , je d n a k w  
w ię k s z o ś c i m ia s t p o m o rs k ic h ś w ia d o m i ro b o tn ic y p rz e p ę­
d z i l i  n ie fo r tu n n y c h m ó w c ó w i n ie c h c ie ł i s łu c h a ć p a r ty j- 
n ik ó w . T a k s ta ło s ię w  D z ia łd o w ie , G ru d z ią d z u , K o ś c ie­
r z y n ie , C h o jn ic a c h i t . d . Ć

Na marginesie obchodu imienin Marszałka 
Piłsudskiego w powiecie Lubawskim.
J a k w  c a ły m k ra ju , ta k i w p o w ie c ie lu b a w s k im 

te g o ro c z n y o b c h ó d Im ie n in M a rs z a łk a P i łsu d s k ie g o p rz y­
b ra ł c h a ra k te r p o w s z e c h n y i w y p a d ł s z c z e g ó ln ie u ro c z y ś­
c ie . N ie b y ło w io s k i w  p o w ie c ie , g d z ie b y n ie z o rg a n iz o­
w a n o o b c h o d u c h o c ia ż b y w  n a js k ro m n ie js z y c h ro z m ia ra c h 
w  z a le ż n o ś c i o d m ie jsc o w y c h w a ru n k ó w . Z e w s z y s tk ic h 
te ż w io s e k n a p ły w a ją d o n a s o p isy u ro c z y s to śc i , k tó ry c h 
n a w e t w s z y s tk ic h z b ra k u m ie jsc a n ie m o ż e m y p o m ie ś c ić 
n a s k ro m n y c h s z p a l ta c h n a s z e g o p is m a . R e la c ja m i z o b­
c h o d u im ie n in p rz e p e łn io n e s ą p ra w ie w s z y s tk ie p is m a; 
n a w e t o p o z y c y jn e g a z e ty z a m ie s z c z a ją o te ra w z m ia n k i , 
ty lk o  n a sz a „ n a ro d o w a " D rw ę c a n a b ra ła w o d y w u s ta 
i a n i m ru - m ru o te rm c o w  d n iu 1 9 m a rc a n a jb a rd z ie j 
in te re s o w a ło o p in ję p u b l ic z n ą n a s z e g o p o w ia tu .

C z y ż b y n ie z a u w a ż y l i k o m p a n j i s trz e le c k ie j , h u fc ó w  
s z k o ln y c h , p o w a ż n e j R e z e rw y , b a rw n y c h S o k o łó w , S tra ż y 
P o ż a rn e j , H a rc e rz y k ó w , d z ie ln y c h K ra k u só w , k tó rz y d e f i­
lu ją c p rz e d p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z , m a s z e ro w a l i p ra w ie 
p o d o k n a m i S z a n o w n e j R e d a k c j i. A  p rz e c ie ż c e le m p is m a 
p o w in n o b y ć in fo rm o w a n ie s p o łe c z e ń s tw a o w s z e lk ic h 
p rz e ja w a c h ż y c ia s p o łe c z n e g o .

S ą d z im y , ż e z c z a s e m s ię i to  z m ie n i , b o M a rsz a łe k 
P i łs u d sk i n ie n a le ż y d z iś d o te j c z y in n e j p a r t j i , s to i b o­
w ie m  p o n a d p a r t ja m i i n a le ż y d o c a łe g o n a ro d u ; h o łd i  
c z e ś ć o d d a je m u c a ły n a ró d ja k o b o h a te ro w i n a ro d o w e­
m u , k tó ry s w o ją p o tę ż n ą w o lę i g o rą c e s e rc e P o lsc e i  
ty lk o  P o lsc e p o ś w ię c i ł b e z re s z ty i  k tó re g o im ię n ie ro z e r­
w a ln ie je s t z w ią z a n e z h is to r ją o d b u d o w y P a ń s tw a 
P o lsk ie g o .

Manifestacja powiatu lubawskiego z okazji 
uchwalenia nowej Konstytucji.

Z  o k a z j i u c h w a le n ia n o w e j K o n s ty tu c j i ja k w  c a ły m  
k ra ju , ta k i n a te re n ie p o w ia tu lu b a w s k ie g o o d b y ły s ię 
l ic z n e o b c h o d y i  m a n i fe s ta c je .

Nowemiasto: O d ra n a m ia s to p rz y b ra n e f la g a m i 
n a ro d o w e m i; o g o d z . 1 0 .3 0 o d b y ło s ię w  k o ś c ie le p a ra f ja l - 
n y m u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o z u d z ia łe m p rz e d s ta w ic ie l i 
w ła d z i  u rz ę d ó w z a k o ń c z o n e u ro c z y s to m „ T e  D e u m”  o ra z 
m o d ła m i z a p o m y ś ln o ś ć P o ls k i . N a b o ż e ń s tw o o d p ra w i ł 
k s . R a d c a P a p ę . P o n a b o ż e ń s tw ie o d b y ła s ię w s p a n ia ła 
m a n i fe s ta c ja n a r y n k u : z p rz y g o to w a n e j t r y b u n y p rz e m a­
w ia ł p . d y r . g im n . D r . K o m a s s a o ra z p . w ic e b u rm is t r z 
N o w a c z y k . U c h w a lo n ą re z o lu c ję z ło ż o n o n a rę c e o b e c n e­
g o S ta ro s ty P o w ia to w e g o D -ra T o m c z y ń s k ie g o , k tó ry w  
k ró tk ie m p rz e m ó w ie n iu u w y p u k l i ł z n a c z e n ie i d o n io s ło ść 
c h w il i . N a s tę p n ie s fo rm o w a ł s ię p o c h ó d , k tó ry  p rz y d ź w ię­
k a c h o rk ie s tr y s trz e le c k ie j p rz e sz e d ł p o d p ła s k o rz e ź b ę 
M a rs z a łk a P i łsu d s k ie g o , u m ie sz c z o n ą n a g m a c h u g im n a­
z ju m , a b y ta m je sz c z e o d d a ć h o łd i c z e ść T e m u , k tó ry  
s ta le c z u w a ł n a d te m , a b y n o w a K o n s ty tu c ja s ta ła s ię 
ź ró d łe m p o tę g i P a ń s tw a i  d o b ra je g o o b y w a te l i .

P rz e z c a ły c z a s w z n o s z o n o e n tu z ja s ty c z n e o k rz y k i 
n a c z e ść N a j ja ś n ie js z e j R z e c z y p o sp o l i te j , P a n a P re z y d e n ta , 
P a n a M a rsz a łk a P i łs u d sk ie g o , o ra z n a c z e ś ć n o w e j K o n ­
s ty tu c j i i je j tw ó rc ó w .

Czas najwyższy
odnowić prenumeratę za

„ G  ło s L  u  b  a w s k  i “
na miesiąc kwiecień lub II kwartał.

Prenumeratę przyjmują wszystkie Agen­
cjo i Urzędy Pocztowe oraz Administracja

- „GŁOS U“. -

Lubawa: W  L u b a w ie ró w n ie ż w  d n iu 2 4 . m a rc a 
p a n o w a ł u ro c z y s ty i p o d n io s ły n a s tró j . U ro c z y s te n a b o­
ż e ń s tw o z u d z ia łe m p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z o d p ra w i ł k s . 
p ra ła t K a sy n a . N a b o ż e ń s tw o z a k o ń c z y ł k s . P ra ła t ró w n ie ż 
w z m ia n k ą o K o n s ty tu c j i i m o d ła m i z a p o m y ś ln o ś ć P o ls k i. 
P o n a b o ż e ń s tw ie o d b y ła s ię m a n ife s ta c ja n a r y n k u , w  
c z a s ie k tó re j p o d n io s łe p rz e m ó w ie n ie w y g ło s i ł p . k ie ro w ­
n ik  s z k o ły p o w s z e c h n e j N a r lo c h .

M a n i fe s ta c ję z a k o ń c z o n o o k rz y k a m i n a c z e ś ć N a j­
ja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o l i te j , n o w e j K o n s ty tu c j i i J e j tw ó r­
c ó w . N a s tę p n ie s fo rm o w a ł s ię p o c h ó d , k tó ry p rz e s z e d ł u - 
l ic a m i m ia s ta i  ro z w ią z a ł s ię n a te re n ie g im n a z ju m .

Rezolucja uchwalona w czasie manifestacji 
w Nowemmieście.

W  c z a s ie m a n i fe s ta c j i o o k a z j i u c h w a le n ia n o w e j 
K o n s ty tu c j i l ic z n ie z e b ra n a p u b lic z n o ś ć n a r y n k u w  N o ­
w e m m ie śc ie u c h w a li ła b u rz ą o k la s k ó w n a s tę p u ją c ą re z o­
lu c ję :

„ Z e b ra n i z o k a z j i u c h w a le n ia n o w e j K o n s ty tu c j i 
o b y w a te le N o w e g o m ia s ta i o k o l ic y , d o c e n ia ją c d o n io s ło ś ć 
u ro c z y s te j c h w i l i , s k ła d a m y h o łd i c z e ś ć T w ó rc o m n o w e j 
K o n s ty tu c j i o ra z ś lu b u je m y , ż e p rz e p is ó w n o w e j K o n s ty­
tu c j i { b ę d z ie m y s trz e c p i ln ie , o b o w ią z k i o b y w a te lsk ie 
K o n s ty tu c ją p rz e w id z ia n e s p e łn ia ć g o r l iw ie , a b y z a p e w n ić 
p o tę g ę P a ń s tw u , k tó re je s t w s p ó ln e m d o b re m w s z y s tk ic h 
o b y w a te l i .

N o w e m ia s to n ./D rw ., d n ia 2 4 m a rc a 1 9 3 5 r . 
P re z y d ju m Z e b ra n ia .

Reorganizacja Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Nawrze.

W  O c h o tn ic z e j S tra ż y P o ż a rn e j w  N a w rz e p a n o­
w a ł d z ię k i f a łsz y w e j a m b ic j i p e w n y c h n ie o d p o w ie d z ia ln y c h  
je d n o s te k , c h c ą c y c h s ta ć n a je j c z e le , ta k i g a l im a t ja s , ż e 
b y ła ju ż n a ro z w ią z a n iu . S m u tn y to o b ja w . D o p ie ro 
e n e rg ic z n a in te rw e n c ja o s ó b , k tó re d o ty c h c z a s o b s e rw o­
w a ły  c a ły z a ta rg z u b o c z a , d o p ro w a d z i ła d o je g o z l ik w id o ­
w a n ia i  re o rg a n iz a c j i S tra ż y .

W  d n iu 1 7 b m . S tra ż u rz ą d z i ła w a ln e z e b ra n ie i ju ż  
w  m y ś l n o w e g o s ta tu tu w y b ra ła n o w y z a rz ą d i to ta k i, 
k tó ry  b ę d z ie p ra c o w a ł d la d o b ra s tra ż y i  k u o g ó ln e m u 
p o ż y tk o w i . O b s e rw a to r .

Przychwyceni na gorącem uczynku.
Nawra. J u ż o d d łu ż sz e g o c z a s u g in ę ły p a n u B . N a­

p ió rk o w sk ie m u z N a w ry w  je g o z a g a jn ik u p o d m ia s te m 
c a łe d rz e w a a k a c jo w e . W y c ię to n a w e t k i lk a d rz e w d ro g o­
w y c h , n a le ż ą c y c h d o p o w ia tu . P o d łu ż s z e j o b s e rw a c j i u - 
d a ło s ię n a re sz c ie w  u b ie g ły p ią te k o k o ło p ó łn o c y p rz y­
c h w y c ić n a g o rą c y m u c z y n k u d w ó c h m ie s z k a ń c ó w N a w ry 
S t. i W . Ś . M ie l i  o n i n a w e t c z e ln o ś ć z a je c h a ć p o z d o b y c z 
w o z e m , b o n a w ła s n y c h b a rk a c h d ź w ig a ć to n ie h o n o ro­
w o , g d y m a s ię t r z y k o n ie w  s ta jn i. P rz y u c ie c z c e b ie­
d a c y n a w e t k o ry z n ó g p o g u b i l i . P o s łu ż y ło to n a s z e j p o­
l ic j i  d o s tw ie rd z e n ia to ż sa m o ś c i a m a to ró w c u d z e g o d o b ra .

Pożar.
T E R E S Z E W O . W  d n iu 2 0 b m . o  g o d z 1 1 .4 5 p o w s ta ł 

p o ż a r w  z a b u d o w a n iu ro ln ik a J a g ie lsk ie g o F ra n c is z k a , 
z a m ie s z k a łe g o w  T e re s z e w ie . W  s k u te k p o ż a ru s p a l i ł s ię 
d a c h d o m u m ie sz k a ln e g o , p o łą c z o n e g o z c h le w e m , p o k ry­
ty m  s ło m ą . S tra ty p o k ry je u b e z p ie c z a łn ia , a lb o w ie m d o m  
u b e z p ie c z o n y b y ł w  Z a k ł . W z a j. U b e z p . w  P o z n a n iu n a 
1 5 0 0 z ł . P rz y c z y n y p o ż a ru n a re sz c ie n ie u s ta lo n o .

Kapral w Arce Noego - a Straż graniczna.
Z 1 E L K O W O . Z  d n ia 2 1 n a 2 2 m a rc a b r . p a tro l g ra­

n ic z n y , s k ła d a ją c y s ię z e s tr . K o b a s iu k a i  s tr . P o k o rs k ie g o 
n a tk n ą ł s ię n a łą c e n a d D rw ę c ą o b o k Z ie lk o w a n a łó d k ę , 
le ż ą c ą d o g ó ry d n e m . C ie k a w i s tra ż n ic y , p o o d w ró c e n iu 
„ A rk i "  w b re w  p rz y p u s z c z e n iu , z a u w a ż y l i , ż e b y ło  to  k o ry to 
r z e ź n ic k ie d łu g o ś c i o k o ło 2 m . a p o d k o ry te m s p a ł n a j­
s p o k o jn ie j k a p ra l z 6 7 p p . P u w a ls k i L u d w ik . S tra ż n ic y 
p rz e p ro s i l i g o , ż e m u p rz e sz k a d z a ją w  s p a n iu , z a b ra l i g o 
z e s o b ą i  o d s tą p i l i d o d y sp o z y c j i w ła d z o m b e z p ie c z e ń s tw a 
p u b lic z n e g o w  L u b a w ie .

N a jp ra w d o p o d o b n ie j P u w a lsk i m a ją c n a s u m ie n iu 
c o ś n ie w y ra ź n e g o , „ z w ę d z i ł " k o ry to w e w s i, z a m ie rz a ją c 
p rz e p ły n ą ć w  n ie m p rz e z D rw ę c ę i z w ia ć z a g ra n ic ę , a 
z a u w a ż y w s z y s tra ż n ik ó w , n ie z d ą ż y ł u c ie c , le c z p rz y k ry ł 
s ię k o ry te m . J e d n a k p o m im o n o c n e j p o ry n a s z a s tra ż g ra­
n ic z n a d o b rz e c z u w a , a lb o w ie m w s z y s tk o w id z i i w s z y­
s tk o s ły sz y .

O b c h o d y im ie n in 

M a rs z a łk a J ó z e fa P i łs u d s k ie g o 
w powiecie lubawskim.

P o n ie w a ż z b ra k u m ie jsc a n ie m o ż e m y u m ie śc ić 
w s z y tk ic h n a d e s ła n y c h n a m s p ra w o z d a ń o d ra z u n a s k ro m­
n y c h s z p a l ta c h n a s z e j g a z e ty , c z y n im y to w e d łu g k o le j ­
n o ś c i ic h n a p ły w a n ia .

Kuligi.
W  d z ie ń im ie n in P a n a M a rs z a łk a p rz e d p o łu d n ie m 

w y p o w ie d z ia ła d z ia tw a s z k o ln a s w o je u c z u c ia m iło ś c i, 
w d z ię c z n o śc i i c z c i , ja k ie ż y w i d o o s o b y K o c h a n e g o 
D z ia d k a . W y s tę p y d z ie c i o k la s k iw a l i l ic z n ie z e b ra n i ro ­
d z ic e . W ie c z o re m o d b y ła s ię u ro c z y s ta z b ió rk a m ie js c . 
K o ła Z w . R e z e rw is tó w , o ra z a k a d e m ja k u  c z c i W o d z a p rz y 
b a rd z o l ic z n y m u d z ia le o b y w a te l i z K u lig  i Z a ją c z k o w a . 
A k a d e m ję o b a rd z o p ię k n y m p ro g ra m ie z a k o ń c z o n o o d­
ś p ie w a n ie m h y m n u le g jo n o w e g o .

Grabowo.
U ro c z y s ta a k a d e m ja z o k a z j i Im ie n in o d b y ła s ię n a 

s a l i p . N e u m a n n a . P ro g ra m a k a d e m ji w y p e łn i ły d e k la­
m a c je o ra z ś p ie w y d z ie c i s z k o ln y c h . P rz e m ó w ie n ie w y ­
g ło s ił m ie js c o w y k ie ro w n ik s z k o ły . U d z ia ł w a k a d e m j i 
b ra l i ro d z ic e d z ia tw y s z k o ln e j , m ło d z ie ż , o ra z o rg a n iz a c je .

Boleszyn.
J u ż o d s a m e g o ra n a p a n o w a ł w e w s i n a s tró j u ro­

c z y s ty , s p o tę g o w a n y w y w ie s z e n ie m f la g p a ń s tw o w y c h 
i u ro c z y s tą m s z ą ś w ., n a k tó rą p rz y b y ły w s z y s tk ie o rg a­
n iz a c je , p rz e d s ta w ic ie le m ie jsc , o b y w a te ls tw a , o ra z d z ia t­
w a s z k o ln a . W ie c z o re m o d b y ła s ię w  m ie jsc o w e j s z k o le 
u ro c z y s ta a k a d e m ja , g d z ie w  p o d n io s ły m n a s tro ju w y s łu­
c h a n o p rz e m ó w ie n ia , d e k la m a c y j i p ie ś n i , o ra z s z tu c z k i 
te a tra ln e j p t . „ Ś w ię to w s z k o le " . L ic z n ie z e b ra n a p u­
b l ic z n o ść , k tó rą z t ru d e m p o m ie śc ić m o g ła s k ro m n a s a la 
s z k o ln a , z p ra w d z iw e m w z ru sz e n ie m p rz y g lą d a ła s ię i  p rz y­
s łu c h iw a ła p ro d u k c jo m s w o ic h n a jm i lsz y c h , k tó rz y s k ła­
d a l i s w e s e rd u sz k a w  h o łd z ie „ S z a re m u P a n u " a „ D z ia d ­
k o w i P o lsk i c a łe j " .

Radomno.
W  d n iu Im ie n in I  M a rs z a łk a P o lsk i o d b y ł s ię w  n a­

s z e j s z k o le u ro c z y s ty P o ra n e k S z k o ln y , w  k tó ry m p ró c z 
d z ia tw y s z k o ln e j w z ię ła l ic z n ie u d z ia ł m ie js c o w a lu d n o ść 
P ro g ra m p o ra n k u w y p e łn i ły p ró c z p rz e m ó w ie n ia k ie ro w ­
n ik a s z k o ły d e k la m a c je , in s c e n iz a c je i ś p ie w y w  w y k o n a­
n iu d z ie c i .

Krotoszyny Pomorskie.
D n ia 1 8 w ie c z o re m w y ru sz y ł z e s z k o ły w  K ro to s z y­

n a c h c a p s trz y k . P rz y b la s k a c h p o c h o d n i i w  ta k t o rk ie­
s try . u d a ły s ię o d d z ia ły n a d w o rz e c -B is k u p ie c , a s ta m tą d 
p o p rz e m ó w ie n iu c a p s trz y k p rz e s z e d ł a ż d o K o m is a r - 
ja tu S tra ż y G ra n ic z n e j , g d z ie ro z w ią z a ł s ię . W  d n iu 1 9 
z e b ra ły s ię S tra ż G ra n ic z n a i o rg a n iz a c je n a p la c u s z k o l­
n y m , s k ą d p o u d e k o ro w a n iu h o n o ro w y m k rz y ż e m z a s łu g i 
s tra ż n ik a F ra n c isz k a K a m iń s k ie g o z a o f ia rn ą p ra c ę n a 
p o lu p rz y sp o so b ie n ia w o js k o w e g o , u d a ły s ię d o m ie js c , 
k o ś c io ła n a n a b o ż e ń s tw o . P o n a b o ż e ń s tw ie o d b y ła s ię 
d e f i la d a , k tó rą o d e b ra ł p . W ita s z e k , p o c z e m z g ro m a d z o n o 
s ię n a s a l i p . S z a łk o w sk ie g o n a u ro c z y s te j a k a d e m j i , p o ­
łą c z o n e j z o d e g ra n ie m p rz e d s ta w ie n ia p . t . „ J e g o k a p - 
ra ls k a m o ś ć " . T e g o ro c z n y o b c h ó d Im ie n in W o d z a N a ro d u  
o d b y ł s ię w  a tm o s fe rz e z g o d y , p rz y u d z ia le w s z y s tk ic h 
o rg a n iz a c y j i c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a .

Prątnica.
D z ie ń Im ie n in S o le n iz a n ta u c z c iła n a s z a w io sk a 

u ro c z y s tą A k a d e m ją . N a p ro g ra m a k a d e m j i , k tó ra z g ro­
m a d z i ła b a rd z o l ic z n ie m ie js c o w e s p o łe c z e ń s tw o , z ło ż y ły  
s ię: p rz e m ó w ie n ie k ie r , s z k o ły , d e k la m a c je , in s c e n iz a c je , 
p ie ś n i i je d n o a k tó w k a p t . „ K o m e n d a n to w i c z e ś ć " o d tw o­
r z o n e p rz e z d z ia tw ę s z k o ln ą , o ra z je d n o a k tó w k a i in s c e­
n iz a c je w  w y k o n a n iu c z ło n k ó w m ie js c , o d d z ia łu Z w ią z k u 
S trz e le c k ie g o . P ię k n a u ro c z y s to ś ć p o z o s ta n ie n a d łu g o 
w  s e rc a c h ty c h w s z y s tk ic h , k tó rz y p rz y b y l i u c z c ić „ B u ­
d o w n ic z e g o P o ls k i" i p o s łu c h a ć o je g o c z y n a c h w ie k o­
p o m n y c h , n ig d y n ie d o s y ć z n a n y c h i u c z c z o n y c h .

Bratuszewo.
O p ró c z u ro c z y s to ś c i s z k o ln y c h , o d b y ła s ię ró w n ie ż 

k u c z c i W o d z a w  g o d z in a c h w ie c z o rn y c h u ro c z y s ta a k a­
d e m ja , k tó re j p ro g ra m w y p e łn i ły p ró c z p rz e m ó w ie ń w y ­
s tę p y c z ł . k u rs u w ie c z o ro w e g o i d z ie c i s z k o ln y c h . M . in . 
o d e g ra n y z o s ta ł o b ra z e k s c e n ic z n y p t . „ W  d n iu 1 9 m a rc a  ̂
O k rz y k ie m n a c z e ś ć S o le n iz a n ta o ra z o d śp ie w a n ie m h y m - 
1 1 1 1 le g jo n o w e g o z a k o ń c z o n o a k a d e m ję . R o z e n tu z ja z m o­
w a n a p u b l ic z n o ść w ra c a ją c d o d o m u o d d a w a ła s trz a ły 
n a w iw a t.

Lipowiec.
M ie jsc o w a s z k o ła w  p o łą c z e n iu z o d d z ia łe m Z . S . 

u rz ą d z i ła u ro c z y s tą a k a d e m ję . N a p ro g ra m a k a d e m ji z ło ­
ż y ły  s ię d e k la m a c je , in s c e n iz a c je o ra z ś p ie w . P o s k o ń­
c z o n e j u ro c z y s to ś c i w sz y s c y u d a l i s ię n a p o b l is k ie w z g ó­
r z e , g d z ie ro z p a lo n o o g n is k o , p rz y k tó re m w iw a to w a n o n a 
c z e ś ć P o lsk i i J e j w a le c z n e g o W o d z a .

świniaro.
S ta ra n ie m tu t. Z a rz ą d u o d d . Z . S . o ra z n o w o o b ra - 

n e g o s o łty sa p . K o rn a c k ie g o u rz ą d z o n o u ro c z y s tą a k a d e m­
ję . Z e b ra n i w  p o k a ź n e j l ic z b ie w y s łu c h a l i z n ie s ła b n ą c ą 
u w a g ą c a ło ś c i p ro g ra m u , n a k tó ry z ło ż y ły s ię p ię k n e d e­
k la m a c je , ś p ie w y o ra z t re śc iw e re fe ra ty . N a jp o w a ż n ie j ­
s z y m je d n a k p u n k te m p ro g ra m u b y ło u c h w a le n ie c z y n u 
s p o łe c z n e g o . U c h w a lo n o m ia n o w ic ie z g o d n ie n a p ra w ić 
c z ę ś ć d ro g i w tu te js z e j m ie js c o w o ś c i. T u te js z y o d d z ia ł 
z a d e k la ro w a ł ró w n ie ż p e w n ą s u m ę n a h y d ro p la n Z ie m i 
P o m o rs k ie j . U ro c z y s to ś ć z a k o ń c z o n o o d ś p ie w a n ie m h y m - 
n d p a ń s tw o w e g o .

Rakowice.
D n ia 1 9 b m . o d b y ła s ię w  R a k o w ic a c h n a s a lc e p . 

V , i lb ra n d ta u ro c z y s to ś ć ż o k a z j i Im ie n in M a rsz a łk a J ó z e fa 
P i łsu d s k ie g o ,

N a p ro g ra m o b c h o d u z ło ż y ło s ię p rz e m ó w ie n ie o b y­
w a te la D re ż e w s k ie g o , Z ie l iń s k ie g o i d e k la m a c je o ra z 
w s p ó ln y ś p ie w . W  u ro c z y s to ś c i w z ię l i u d z ia ł p ra w ie ż e 
w sz y s c y m ie js c o w i o b y w a te le z p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z 
g m in n y c h n a c z e le .

N a z a k u p h y d ro p la n u K o ło  P rz y ja c ió ł Z w . S trz e le c­
k ie g o z ło ż y ło k w o tę 1 0 z ł .

Z dalszych stron.

Krwawa bójka na noże zakończyła się tragicznie.
Jabłonowo. P rz e d k i lk u  d n ia m i n a d ro d z e , w io ­

d ą c e j z J a b ło n o w a d o B l iz n a m ię d z y ja d ą c y m i f u rm a n­
k a m i w y n ik ła b ó jk a o n a s tę p u ją c y m p rz e b ie g u: R o ln ik  
G ie lk e w ra z z e s w e m i ro d z ic a m i w ra c a ł f u rm a n k ą d o 
d o m u . W  o d le g ło ś c i o k . 1 k im . z a J a b ło n o w e m w y p rz e­
d z i l i  f u rm a n k ę G ie łk ó w ja d ą c y ró w n ie ż f u rm a n k ą W y -  
c iń s k i S te fa n i Z im n y J a n . W  c z a s ie w y m i ja n ia f u rm a n e k 
W y c iń sk i u d e rz y ł b a te m k o n ia G ie lk ie g o , n a c o w  o d p o­
w ie d z i o jc ie c u d e rz y ł W y c iń s k ie g o b ic z y s k ie m b a ta , p o d - 
B i ja ją c m u o k o . P o d o je c h a n iu d o B l iz n a ,. W y c iń s k i 
o d e s ła ł s w ą f u rm a n k ę d o d o m u , s a m z a ś z Z im n y m  
s z e d ł p ie sz o d a le j . G d y w k ró tc e n a d je c h a ła f u rm a n k a 
G ie lk ó w , W y c iń sk i z Z im n y m  w s z c z ę l i z G ie lk a m i s p rz e c z­
k ę a n a s tę p n ie b ó jk ę n a k i je , w to k u k tó re j W y c iń sk i 
w y c ią g n ą ł n ó ż i z a d a ł G ie lk ie m u P a w ło w i d w a c io sy , 
z ty c h je d e n w  p le c y , p rz e b i ja ją c m u n e rk ę , a d ru g i w  
p ra w ą p ie rś . R a n n y u p a d ł d o p rz y d ro ż n e g o ro w u 
i w k ró tc e z m a r ł w s k u te k w e w n ę trz n e g o p rz e k rw a w ie n ia , 
z a b ó jc y z a ś u c ie k l i w  k ie ru n k u B u rsz ty n o w a . W  c z a s ie 
z a rz ą d z o n e g o p o ś c ig u u ję to o b u s p ra w c ó w i o d s ta w io n o 
d o P ro k u ra tu ry S ą d u O k rę g o w e g o w  G ru d z ią d z u .

Nieszczęśliwy wypadek.
J A B Ł O N O W O . W  u b . n ie d z ie lę o k o ło g o d z . 1 1 - te j 

p rz e d p o ł . w y p a d ła z o k n a p ie rw s z e g o p ię tra c ó rk a p . 
G ra b o w s k ie g o z J a b ło n o w a , w s k u te k u tra ty ró w n o w a g i. 
P . P ła sz c z y k N ic e fo r , n a o c z n y ś w ia d e k w y p a d k u , z a n ió s ł 
n ie s z c z ę ś l iw ą d o m ie sz k a n ia . P . G ra b o w s k a d o z n a ła 
o b ra ż e ń p ra w e j s tro n y c ia ła .

...... RUCH TOWARZYSt ""1"T"""
Zebranie Konstytucyjne Związku Weteranów 

Powstań Narodowych R. P. 1914.—19.
o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę d n ia 2 7 1 1 1 1 9 3 5 r . o g o g z in ie 1 7 .3 0 
( 'A S -m e j) w lo k a lu p . W ła d y s ła w a J a b ło ń s k ie g o 
w N o w e m m ie ś c ie . Z u w a g i n a to , ż e P o m o rs k a 
K o m is ja W e ry f ik a c y jn a ty lk o  d o d n ia 3 1 b m . d o k o n u je 
w e ry f ik a c j i c z ło n k ó w , u p ra s z a s ię z a in te re s o w a n y c h 
z N o w e g o m ia s ta , L u b a w y i o k o l ic y  o g re m ja ln e s ta w ie n ie 
s ię . S z c z e g ó ło w e in fo rm a c j i u d z ie la: S z c z e rb ic k i , N o w e­
m ia s to n . D rw . 1 9 S ty c z n ia 9 .

Baczność Pszczelarze !
Lubawa. P o d a je s ię d o w ia d o m o ś c i c z ło n k o m T o w . 

P sz c z e la rz y L u b a w a , ż e n a d e s z ły c u k ie r u lg o w y n a le ż y 
o d e b ra ć o d s k a rb n ik a z a o p ła tą g o tó w k i . Z a rz ą d1

Walne Zebranie Rodziny Urzędniczej.
Nowemiasto. Z a rz ą d R o d z in y U rz ę d n ic z e j p rz y­

p o m in a ,ż e w  d n iu d z is ie jsz y m (2 5 -g o ) o g o d z in ie 8 -m e j o d­
b ę d z ie s ię w  lo k a lu p . J . R o g o w sk ie g o w a ln e z e b ra n ie 
c z ło n k ó w . Z e w z g lę d u n a w a ż n o ść s p ra w , b ę d ą c y c h n a 
p o rz ą d k u d z ie n n y m , Z a rz ą d z w ra c a u w a g ę n a k o n ie c z­
n o ść p rz y b y c ia .
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Ze zjazdu Towarzystw Rolniczych 
w Nowemmieście.

W e czw artek dn ia 21. bm . odby ł się w  
N ow em m ieście na sali H otelu C entra lnego Z jazd 
in fo rm acy jny T ow . R oln . Pow . na pow iat luba­
w sk i.

O bradom przew odn iczy ł w zastępstw ie pre­
zesa T . R . P. p. posła Serożyńsk iego n ieobec­
nego z pow odu obrad Sejm ow ych, ks. proboszcz 
Z abrock i z N iem . B rzózią. K s. przew odn iczący 
zagaiw szy z jazd , pow ita ł przyby łych gości w o- 
sobach dyr. Państw ow ego B anku R olnego z 
G rudziądza p. N arbu ta i przedstaw ic ie la P.T .R . 
p. inż . Z ycha z T orun ia. N astępn ie odczy ta ł po­
rządek obrad , k tó ry u leg łszy pew nej zm ian ie 
by ł następu jący : 1. zagajen ie 2. spraw y b ież. 
3. re ferat dyr. P.B .R . p. N arbu ta 4. dyskusja 
5. re ferat o rac jonalnem ubezp ieczan iu ogn ia i 
gradu 6. w olne w niosk i 7. Z akończen ie.

Spraw y b ieżące zreferow ał w kró tk ich za­
rysach instruk to r T . R . P. p. K ołodzie jsk i, om a­
w iając dotychczasow ą dzia ła lność T . R . P. i  
stan f inansow y, k tó ry w ykazu je saldo dodatn ie.

Z ko le i oddał ks. przew odn iczący g łos p. 
dyr. N arbu tow i k tó ry w d łuższym fe ferac ie za­
poznał zebranych z ustaw odastw em odd łużen io­
w ym , szczegó ln ie z u lgam i, jak ie ro ln icy uzy­
skać m ogą z dzia łu kredy tu d ługo term inow ego 
średn io i kró tko term inow ego w bankach pań­
stw ow ych i pryw atnych , oraz z funduszu re fo r­
m y ro lnej. N a w stęp ie fe feratu p. dyrek to r pod­
kreślił, że n ie należy sta le ty lko narzekać, że 
jest ź le, bo i w innych państw ach panu je kry ­
zys, spow odow any sku tk iem w ojny . N iejeden 
zagran icą chcia łby m oże m ieć . tak ie w arunk i 
by tu , jak ie is tn ie ją w Polsce. Z e jest c iężko , 
w szyscy w iem y, lecz przy dobre j w oli rządu i  
spo łeczeństw a da się otrzeć n ie jedną łzę.

Jeżeli chodzi o kredy ty d ługo term inow e, to 
procen t od n ich zosta ł p ierw otn ie obn iżony z 
8 proc, na 7 proc., a następn ie na 4 i pó ł proc. 
Spłata kap ita łu zosta ła roz łożona z 30 la t 
na 55 la t. O dnosi się to do gospodarstw pon i­
żej 100 ha. Jeżeli chodzi o kredyt średn io 
i kró tko term inow y, to na podstaw ie rozp . Prez. 
R . P. z dn ia 24. 10. 34. D z. U . R , P. m oże być 
skonw ertow any przez B ank A kceptacy jny na 
la t 14. G ospodarstw a zosta ły tu podzielone na 
3 gruPy A , B i C . W  grup ie A  do 75 ha m u­
szą być skonw ertow ane d ług i bez w zg lędu na 
stop ień zad łużen ia. D ługi z ty tu łu ren ty ceny 
kupna oraz z ty tu łu ren ty o i le roczna ich nrth 
przekracza 20 z ł na 1 ha m ogą być obn iżone 
do 20 z ł. O dpow iedn ie fo rm u larze w niosków 
po w yjśc iu instrukc ji otrzym ają poszczegó lne 
T ow . R oln . Pow . do k tó rych w tych spraw ach 
należy się zw racać. O rozm iarach u lg m ogą 
p łatn icy m ieć w yobrażen ie, gdy się przy toczy 
cy fry . O tóż z sam ego kredy tu inw estycy jnego 
odp isu je Państw o 18 do 20 m iljonów z ło tych . 
D ale j p. dyr. N arlu t n ie radz i ro ln ikom rob ić 
zaleg łośc i, gdyż egzekw ow an ie d ługu n ie stano­
w i przy jem ności tak d la jednej jak i drug ie j 
strony . N ależy zatem w m iarę m ożności d ług 
sp łacać, a o i le kom u trudno , to pow in ien coś 
w płac ić a con to , a na resztę staw ić w niosek o 
pro longatę. Sum a u lg na Pom orzu z funduszów 
państw ow ych w ynosi 254 tysięcy z ł, a kap ita ły 
d ługów obn iżono o 7 m iljonów 250 tys. z ło tych 
Z aleg łości z P. B . R . na Pom orzu stanow ią po­
nad 10 m iljonów z ło tych , k tó rą to sum ę rozk ła­
da się na ra ty do 300 z ł na la t 15 a pow yżej 
300 z ł na la t 30, o czem p łatn icy otrzym ają za­
w iadom ien ie. R ozłożone zaleg łośc i ren tow e są 
bezprocen tow e. Spłaca je się 3 proc, w c iągu 
la t 30.

W  pow iec ie lubaw sk im otrzym ało roz łoże­
n ie d ługu na 15 la t 166 d łużników na sum ę 
352.500 z ł i 124 d łużn ików na 30 la t na sum ę 
280 tysięcy z ło tych .

N astępn ie p. dyr. N arbu t przy tacza, w yk ła­
dy , k tó re gospodarstw a i jak ich u lg spodziew ać 
się m ogą.

W  dyskusji zab iera li g łos pp.: W ałaszek , 
Z ed lew sk i, M iłoszew ski, K uca,T u łodzieck i, B rzo­
za, W ełn ick i, W alesiew icz, R yńsk i, Falkow­

sk i i w ielu innych .
Przy skonw ertow an iu zad łużen ia przez 

B ank A kceptacy jny m usi być p łacony udzia ł, 
k tó ry jednakże n ie m oże w ynosić jak to p. 
W ałaszek pouczy ł 50 z ł roczn ie, lecz w stosun­
ku do sum y a w ięc znaczn ie m niej.

W  spraw ie dow odów w yp łaty często po­
trzebnych d la celów podatkow ych , przy rzek ł 
p. dyrek to r w prow adzić na w zór Z iem stw a 
K redytow ego specja lne pośw iadczen ia w yp łaty . 
Przy gospodarstw ach na w ykup z iem i z rąk 
obcych należy się spodziew ać pew nych u lg 
i to na m ocy art. 11 i 16 odnośnej ustaw y.

K to zaleg łośc i w P. B . R . w 2 la tach za­
p łac i otrzym a 20’ /# bon ifikaty , w c iągu 3 roku 
lO V #. R ent jednom arkow ych n ie m ożna sp łac ić 
w całośc i. N a sp łatę cz łonków rodziny n ie 
m ożna narazie uzyskać d ługo term inow ego kre­
dy tu , gdyż brak jest środków naw et na kró tko­
term inow e. K redy tem siew nym rozporządza 
B ank L udow y w N ow em m ieście. W pow yż­
szych spraw ach dają w yjaśn ien ia p. dyr. N arbu t 
i p. dyr. B ork .

W  dalszym c iągu w yg łosił re ferat o ubez­
p ieczeniu ogniow em i gradow em p. insp . B ie­
gańsk i, podnosząc korzyśc i ubezpieczen ia się 
w Z ak ł. U bezp. W zajem nych .

D ale j po w yczerpan iu się dyskusji przystą­
p iono do w olnych w niosków . P. Z ielińsk i poru­
szy ł kw estję w ydzierżaw ien ia m aj. Sam pław y 
dom agając się od T ow . R oln . in fo rm acji w  Izb ie 
celem pozostaw ien ia ośrodka tego jako gospo­
darstw a w zorow ej ku ltu ry ro lne j w pow iec ie. 
P. W ałaszek poruszy ł spraw ę bekonow ą, k tó ra 
jest n iezdrow ą i w ym aga grun tow nej re fo rm y. 
K ółko R oln . L ubaw sk ie u ję ło się za dr. R osz- 
czak iem , k tó ry w ykazał się sum ienną pracą w  
teren ie, a został zw o ln iony z zajm ow anego sta­
now iska. D om agano się też otw arcia ja rm arków 
gdyż podatk i i zobow iązan ia są w ym agane, a 
ro ln ik n iem a za co w ziąść p ien iędzy .

Z jazd w ostre j fo rm ie potęp ił tw orzen ie 
się coraz to now ych karteli, jak ostatn io na 
gw oździe i dru t i inne, k tó re na sku tek nędzy 
w ro ln ic tw ie są poprostu urągow isk iem .

P. Z ie lińsk i podnosi, że M in ister R oln ic tw a 
pow in ien m ieć g łos w rządzie tak i, jak i stanow i 
w narodzie 70 proc, ludności ro ln iczej.

Po om ów ien iu w szystk ich spraw zakończono 
zebran ie oko ło godziny 17-tej

Kredyt dla rolników pomorskich na zakup 

rakoodpornych sadzeniaków ziemniaczanych.
O ddział G rudziądzk i Państw ow ego B anku 

R olnego przystąp ił obecn ie do akcji udzie lan ia 
kredy tów kró tkoterm inow ych na zakup sadze­
n iaków rakoodpornych z iem n iaków . N a akcję 
pow yższą Państw ow y B ank R olny na teren ie 
sw ej dzia łalności przeznaczy ł sum ę z ł. 15.000 .

K redy t udzie lany będzie gospodarstw om 
ro lnym , posiadającym grun ty zarażone i zagro­
żone rak iem z iem n iaczanym , w zgl. n ieposiada- 
jącym tak ich grun tów , lecz zakuou jącym elity , 
lub oryg inalne sadzen iak i odm ian rakoodpor­
nych , celem dalszej produkcji d la terenów za­
rażonych tą chorobą.

K redy t udzie lany będzie na term in 9 m ie­
sięczny , pod zabezp ieczen ie w ekslow e.

Sk ładane w eksle w inny odpow iadać w ym a­
gan iom B anku Polsk iego .

K redy t będzie bezprocentow y.
Podan ia o kredy t w inny być sk ładane za 

pośredn ictw em Pom orsk ie j Izby R oln iczej w  T o­
run iu , k tó ra ze sw ej strony otrzym ane podania 
będzie op in jow ała pod w zg lędem doboru odm ian 
z iem n iaków i źródeł ich nabycia.

R ealizac ja kredy tu odbyw ać się będzie w  
ten sposób, że Państw ow y B ank R olny w po­
rozum ien iu z Pom orską Izbą R oln iczą pokryw ać 

będzie przed łożone rachunk i dostaw ców z iem n ia­
ków , w  ram ach przyznanego kredy tu .

Państw ow y B ank R olny zaznacza, że kre­
dy ty udzie lane będą ty lko  tym  ro ln ikom , k tó rzy 
z zeszło rocznego, analog icznego kredy tu w y ­
w iązali się należyc ie i pokry li go w term in ie, 
oraz tym k lien tom B anku, k tó rzy skonw erto - 
w ali, w zg l. uregu low ali sw o je zad łużen ie.

Program Radjowy.
Warszawa — wtorek 26. HI.

6.30-8 .00 A udycja poranna. 8.00 A udycja d la szkó ł 
11.57 Sygnał czasu 12.00 H ejnał 12.03 W iadom . m eteoro l’ 
12.05 K oncert 12.50 C hw ilka d la kob iet 12.55 D zienn . po ł. 
13.00 P ły ty 13.45 Z rynku pracy 13.50 W iad. o eks. po lsk . 
13.55 Przeg l. g iełd . 15.45 K oncert 16.30 O pow iad . d la dzie­
c i m łod. 16.45 P ły ty 17.00 Skrzynka P.K .O . 17.15 K w artet 
sm yczk . 17.35 P ły ty 17.50 Skrzynka języków . 18.00 R ecital 
18.15 Fragm ent teatr. 18.30 K onc. rek lam . 18.15 M uzyka z 
p ły t 19.07 Próg, na dz. nast. 19.15 W iad. ro ln . 19.25 W iad 
sport, lok . 19.30 W iad. sport, og-sk ie 19.35 D uet saxo fon . 
19.50 Felj. ak t. 2O .00 R ecita l, fo rtep . 20.45 D zień, w ieczór. 
20.55 Jak prac, w  Polsce 21.00 K om ed ja m uz. 22.30 Felje- 
ton 22.45 P ły ty 23.00 W iad. m eteor. 23.05— 23.30 K oncert.

' Warszawa — środa 25. III.
6.45- 8.00 A udycja poranna. 8.00 A udycja d la szkó ł. 

11.57 Sygnał czasu 12.00 H ejnał 12.03 W iadom . m eteor.
12.0 5 K oncert 12.50 C hw ilka d la kob iet 12.55 D zienn . po ł.
13.0 0 K oncert 13.50 W iad . o eks. po lsk . 13.55 Przeg l. g ie łd
15.45 K oncert 16.30 O dczy t 16.45 P ły ty 17.00 O dczy t 17.15
K oncert 17.50 Pogadanka 18.00 K oncert z T orun ia 18,15 
W eso ły sketch 18.30 Skrzynka techn . 18:40 Z ycie ku lt, i  
art. so licy 18.45 P ły ty 19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 Po- 
gad. ogrod . 19.25 W iad. sport, lok . 19.30 W iad. sport, og. 
19.35 K w adrans na altów co 19.50 Felj. ak t. 20.00 P ły ty 
20.45 D zień , w iecz. 20.55 Jak prac, w  Polsce 21,00 K oncert 
C hop in . 21.30 O dczy t w  jęz . tu reck im , 21.40 P ieśn i po lsk ie 
22.00 K onc. rek lam . 22.15 23.05— 23.30 M uzyka salon. 23.00 
W iadom . m eteor, d la kom . lo tn .

Toruń — wtorek 26. III.
18.15 N a w si pom orsk iej (fe lje ton) 18.30 K onc. rek i 

18.45 P ły ty 19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 Skrzynka ro ln i, 
cza 19.25 W iad. sport, z Pom orza.

Toruń — środa 27. III.
13.55 Przeg l. g iełd . 14.00 P ły ty 14.20 M uz. lek i tan . 

(p ły ty ) 18.00 K oncert ko ła śp iew , z B ydgoszczy „H asło* - 
18.30 Skrzynka techn . 18.40 Z ycie ku lt., art. i naukow e 
na Pom orzu 18.45 P ły ty 19.07 Progr. na dzień nast. 19.15 
Pogad. ro ln icza 20.00 M uz. salon , (p ły ty ) 21.00 C hór Ju­
randa - p ły ty 22.00 K oncert rek lam .

Notowanie cen zwierząt rzeźnych.
W edług urzędow ego spraw ozdan ia K om isji notow ań 

cen zw ierząt rzeźnych z dn ia 21 m arca br. p łacono za 100 
kg . żyw ej w ag i locco T argow isko Z w ierzęce w  T orun iu .

K row y w ytuczone pełnom ięsiste od 38— 44 z ł
24— 26 z ł
18-22 z ł
38-46 z ł

n ietuczone, dobrze odżyw ione 
m iern ie odżyw ione

C ielęta w ytuczone najprzedn ie jsze
m iern ie odżyw ione 30— 36 z ł

Św in ie pełnom ięsiste od 120 do 150 kg . 56— 62 z ł
pełnom ięsiste od 100 do 120 kg . 50— 54 z ł
pełnom ięsiste od 80 do 100 kg . 44— 48 z ł

Z w ierzęta uży tkow e i hodow lane p łacono za sztukę
K on ie dobre od 450— 550 z ł

Giełda rbożowa w Poznaniu

robocze 
starsze

200 -350 z ł
60— 120 z ł

K row y dobre 190— 250 z ł
średn ie 120-180 z ł
starsze i inne 60— 100 z ł

Prosięta 5- 8 z ł
W arch lak i od 30 do 45 kg . w ag i 16- 22 z ł

od 18 do 35 kg . w ag i 8- 15 z ł
Przeb ieg targu —  spęd duży — żyw szy .

R edak to r odpow iedzia lny : A nton i M iłoszew sk i w  N ow em m ieście n. D rw .

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew sk i w N ow em m ieście n. D rw .

N otow an ia z dn ia 23. 111. 1935. Z a 100 kg . p łacono
ź-y to 15,25 -  15,50
Pszen ica 15,75 -  16 25
Jęczm ień brow arow y 20,25 -  20,75
Jęczm ień jedno lity- 19,00- 19,50
Jęczm ień zb io row y 18,75 -  19,25
O w ies 15.25 -  15,50
O tręby ży tn ie 10,75 -  11,50
O tręby pszenne (g rube) 10,85 -  11,35
O tręby (średn ie) 15,50 -  15,75
G orczyca 48,00 -  50,00
G roch V ik to rja. 41,00 -  45,00
G roch Fo lg iera 32,00 -  35,00

N in iejszem p o d a j ę Szan. Pub liczności do 
łask , w iadom ości, iż z dn iem 26 bm . otw ieram 
przy u l. 19 styczn ia N r. 9

T an ią sprzedaż m ięsa 
(z bekon iarn i B rodnick ie j). Z apew n ia jąc rze­
te lną obsługę, proszę o łask , poparcie m ojego 
przedsięb io rstw a

Robert Lisiński, mistrz rzeźnicki.

piącWKi 
różną 
kauczukowa I metalowe 

. mosiężne 

Jdó jU rcT ay 
aj tan iej^

Kowal-maszynista 
dobry fachow iec 

m oże się zg łosić od 
1. 4. br. do

Majątku Łąkorek
pow . L ubaw a

TAPETY
najnow sze desen ie S 

w w ielk im w yborze 8

■ - oraz w szelk ie - - §

przybory |
malarskie |

kupu je się najkorzystn ie j §

W D r ogerj i I

„SANITAS" I
KONRAD SKIBOWSKI . NOWEMIASTO I
u l. Sob iesk iego N r. 6. - T elefon N r. 46. 8

C hłopaka 
do kon i 

od 1. kw ietn ia 1935 r. 

przy jm ie 

Marszałek - Białagóra

WAPNO 
budow lane w kaw . I-a 

LEMIESZE- 

ODKŁADNIE, 
i GWOŹDZIE 

po leca 
po cenach najn iższych

^W ładysław 
T ruszczyńsk i

Skład żelaza 
N ow em iasto n. D rw . 
R ynek 2. — T elefon 31,

B lank iety w ekslow e i

Z naczk i stem plow e
stale na sk ładzie

Księgarnia — Drukarnia
B. Miłoszewski Nowemiasto

R ynek 19 —  T elefon 59

Pocztów ki
prim a - aprilisow e 
w w ielk im w ybrrze 

po leca

Księgrnia
B, Miłoszewski

N ow em iasto .
R ynek 19. — T elefon 59.

T O R F
oddam do prasow an ia. 
Prasa m oja i kon ie.

Stoklasa - Grodziczno.

Droga krzyżowa 
i Gorzkie żale

są do nabycia

K sięgarn ia i  D rukarn ia

B . M IŁ O SZ E W SK I, 
N ow em iasto R ynek 19.

W Toruniu


